
 

przystosujechyba: osa-
- nie słowo. Sądzę więc, że Pan Redaktor

uzna za słuszne .zamieszczenie.
meso list, w którym ja -zamierzam
zamknąć ze swe} strony dyskośię z p
Tadeuszem Schaetzlem na Jamäch .,Ty
wodnia Polskiego"", Zmuszony do
nięcia się w szczuplych ramach Tito do
redakcji, ograniczam się z konicceności
do paru tylko: puoktów.

1. Dla staszności -lub. niesłuszności
postawionego mi zarzuto o „steku nor-
namsów" decydującą jest Kresta, czy zae
cytowany fragment z mojej pracy o Be
danach .pochodzi z relacji -Walerego
Stawka czy też nie, P. Tadeuse Schactect
w artykule swoim obchodzi tę kosestie
dookoła w wywodach tak mętnych i zae
wilich, że czytnik może odnieść wae
żenie, jakoby zachodziło ta coś nieja
nego czy nawet coś podejrzanego, a zae
razem jakadyby zarzeca mi p. Schaezel
popelnienie plagiatu z pamiętnika piki
Sława.
A przecież w aykule moim _„Pro

domo mex" („Tydzień Pobki', nr 46)
1961) wskazałem najwyraźniej, że. ksi
kę o „Bendanach", a więc i
jej z postacią Sławka związane, pisałem
w oparciu o relcje uczestaików. akcji, a
więc i o relację Stawka, złożona. prze
zeń w e. 1909 przed komisja specjalna
PPS. Nie mogło być inaczej, ez w
craie, kiedy pisałem książkę o Bezda»

  

  

  

 

    

  

 

nach, pamiętnik Sławka nieistjesz
cze. -Podulem również w „Pro domo
mea", że wdy już po napisaniu książki
o „Bezdanach" zacząłem spisywać dr
kiowane mi wspomoienia ik. Sławka,
polecit mi. on wprowadzić do jeso pa:
miętnika relację jego o udziale w akcj
bezdańskiej z protokołów komisji P.P.S.
Uważał bowiem, że relcja jego z roku
1909 będzie bardziej wierna i Scie, mit
to, co przypominał sobie, gdy po dwu-
dziestu kilu detach dyktowat mi :sie
wspomnienia. Ja zaś, pisząc uprzednio
Iniążkę o wiedziałem, że
eciem komisji specjalnej P.P.S,, było nie
co innego, jak tylko zebranie materiału
dia hisori Miałem więc pełne prawo
z tego materiału korzystać, i w przede
movie do swe} książki na material ten,
jako na źródło podstawowe,, powolalem
sig i gide go okreśiłem. Zaden z człon
kow komisji międy żadnych
mie Walery Sławek zaś, znając
już moją książkę о Wezdanach, powo-
tut właśnie mnie do pomocy przy oprae
cowania pamiętnika. Gdy więc p.
evel dzi, po trzydziestu atach, wystę-
puje -w obronie naruzonych .rzekomo
pracze mnie: praw autorskich
Sławka, to muszę uznać to po prostu
za nonsens. ,

 

    

Co 126 do extaty z pamiętnika Staw
ka, to nie sądzę, by p. Schactrel choil

осевой. и) бата
bowiem

-

otwisdern, iż pamiętnik Sław
ka czytał, Zreszią - podaję to do wie-
domości przed. publikacis - maszynopi:
pamiętnika,. posiadany: przeze mnie,: ma
na marginesach uwagii poprawki, сто-
bione rka. plk. Sławka.

2 P. przeciwstawia -recen-
ziom _Leona _Waślewskiego o -mojej
książce 0. Jézefie: Pibudikim, .
wanim w. , i w „Wise

Literackich®" w r. 1935 -
ocenę ambasadora Michała
0.

Stwierdzić muszę, że to ccena' p.. So-
kolnickiezo niędy i niędzie nie była o-
głoszona drukiem, Po ukazaniu się dro-
siego tomu mojej książki o бестВ

w r, 1935, p. amb. Sokolnicki
to, co o tej książce wiedy, przed 26 by
sądził, napiał i przesał mi do wiado-
mości is

tej swojej oceny: niż publico:
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p Michal Sokalmcln był faskaw. zaopa
inrsé ten tom swoja przedmowa, w k
wej rial o ,tak, sumiennie: zamalkow
naj (przeze mniej. epoce"
Nie można tek chyba uma zu die

wartości mojej pracy i 4
go jeszcze faktu, że p. amb. Sokolnicki
napieat również przedmowę do drwieso
tomu „Najnowszej Witoni Polski" w
roku 1086. Wprawdzie nie skorzystałem
z miej, ale żadnej ujemnej oceny, ami
żadnych zastrzeżeń w niej nie było. Die-
caego p. amb, Sokolnieki obecnie zde-
cydowal się zi pośrednictwem p.
cisa opublikować сне uwasi z przed

wieku - nie będę dociekat. Mo-
szę jednik wwierdić, że nie mogą one
dotyczyć: „Najnowsej. Polki".

3. P, Soietzel twierdzi, że cechuje
mnie „przede wszystkim niebywała: pow.
ność siebie", Nie mogę uznać tej cae
rakterystyki -za -uzasadnioną.- Mam
wprawdzie świadomość, że zabrałem się
do ciężkiej, a. resto jakież niewdzięcze
nej orkina niwie przez historyków proc
wie nietkniętej jeszcze, i myślę, że ci
co w przyszłości będa pracować nad tym
okresem naszych dziejów, nie będą mo-
ali mego wysiku: pominąć. Ale niędy mi
ie nie dilo uwainé me „Mistori" za
berbledng, Dalem. temu wyraz w posto:
ooplie zaponie-
działem wydanie tomu nie tylko urapel
nień, ale i pewnych Seti
w, relacji 1 dokomentów, które mae

plyngle do mnie w ciągu kiku ostatnich
lat, po wydaniu kolejnych tomów, ka-
zały mi zrewidować powoe moje opi
lub sprosiownt. peune. nicicdoicl Pi-
tem bowiem swoig „Historie" w najtrud-

bo emigracyjnych .warunkach.
Uzupełnienia i sprostowania wprowadzam
w rozpoczętym już drogim wydaniu „Wie
нон", Jako przykład mowę spokojnie
bez faszywcgo wstydu, stwierdzić, że w
wydaniu pierwszym nie doceniem carom»
nej roli pla Adama Koca, zarówno w
utrzymaniu. aktywności Р.О. po ares
towaniu Józefa Piłsudskiego przez Nieme
ców, jak i w przebiógu zdarzeń
mowege dnia 10 listopada 1918 r.
Zawsze, -kaide, .najsorowsza -nawet

krytskę, byle ово не тела, вс не
czova i umotywowywana należycie, każde
sprostowanie, -należycie -:uzasadnione,
przyjmuję

-

0d

-

wszystkie z. największa
wdzięczności.

s jednak, pracnac nie tyle sprawe
dzić pewne daty i fakty, ile raczej skone
froptować posiadane materialy wlasne ze
zbiorami Instytutu 3. Pilwudskiego w Lon-
dynie, zwrócłem sie do tego Tosytato o
dostgp do tych jego zbiorów, to przecież
nie kto inny, tylko właśnie p. Schaetzel

ko, co tylko mód, by mi
. x więc gdy szukam mae

by ewentualnych -błędów .nie

 

     

   
  

    

  

 

 

  

  
terion,

- p. Schactl stwarea prze-
szkody i wosie metodę zaocznych „po-
igpień", Teraz wystapić: zechciał
cie, w prasie, przeciw, mnie.
Takie metody postępowania p. Schuetz-

ln mogły w pewnej mierze utrodnić mi
pracę nie tyle nad nową edycją „Naj
nowsiej -Historii _Polski", ite. przede
wszystkim pracq moja nad biografią Ko-
mendanta, której wydanie zostało zupo-
wiedziane, Mogły te metody w pewnej
mierze opóźnić wydanie biograf, Praca
moja jednak nad biografia jest już na
ukończeniu, a drukarnia już w najbkóe
szym czasie przystąpi do składu kilkue
nastu pierwszych arkuszy, Zadoe kampie
nie p. Sohuetzia temu nie przezkodza.
Prove przyjąć, Panie Redaktorze, wy-

razy: mego: szacunka,
Wi. PobózMalinowki
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